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Przemiany w armii niemieckiej
N a r o d a w o - s o c j a l i s t y c z n a  t e o r i a w o j n y

Błyskawiczny napad na przeciwnika
A r m ia  n ie m ie ck a  p o  w o jn ie  

p r z e c h o d z iła  d u ż e  e w o lu c je  w e w ­
n ętrzn e . W  p ie r w s z y m  o k re s ie  
s y m b o l iz o w a ły  ją  na  z e w n ą trz  
d w ie  o s o b y : p o s ta ć  g en . v . S e e c k -  
ta i p o s ta ć  g e n . G ro e n e ra . I ch  p la n  
p o li ty c z n o  -  w o js k o w y  s tre sz ­
c z a ł s ię  d o  d w ó c h  za sa d : u trz y m a  
n ie  p o k o ju  n a  w s c h o d z ie , w o jn a  
n a  z a c h o d z ie  w e d łu g  p la n u  
S c h łie fe n a . P r z e w id y w a li  p r z e ­
b ie g  w o jn y  k ró tk i, n ie  z w r a c a ją c  
u w a g i n a  p r z y g o t o w y w a n ie  w o j ­
n y  d łu g o t r w a łe j.

J u ż  je d n a k  w te d y  w  s fe r a c h  
w o js k o w y c h  is tn ia ła  o p o z y c ja  
p r z b c iw k o  t e o r r  o f i c ja ln e j .  R e ­
p r e z e n to w a ło  ją  p ism o  w o js k o w e  
„D e u ts c h e  W c h r “ , w y r a z ic ie la m i 
je j  b y l i :  B u c h f in k  i S o ld a n . B y li  
on i z w o le n n ik a m i w o jn y  to t a l­
n e j, u z n a w a li za  r z e c z  k o n ie cz n ą  
p r z y g o to w a n ie  g o s p o d a r c z e  w o j ­
n y . B y l i  o n i  p o p r z e d n ik a m i te o r ii  
gen . L u d e n d o r fa '

S e e c k t  i G r o e n e r  z o s ta w ili  sw o  
ich  n a s tę p c ó w  id e o w y c h . B y li  n i -

w  d r o d z e  n a g łe g o  n a p a d u  p r z y  
p o m o c y  b r o n i  p a n c e r n e j i  lo t n i ­
c tw a ;

2 )  z w o le n n ic y  te j te o r ii  p r z y ­
w ią z y w a li  d u żą  w a g ę  i o ce n ia li  
b a rd z o  w y s o k o  s iły  m ilita rn e  
d w ó c h  e w e n tu a ln y c h  a p n y m i e -  
r z e ń c ó w  N ie m ie c , a w ię c  W ło c h  i 
J a p o n ii. U w a ż a li  o n i, ż e  f lo ta  
w ło s k a  z d o ła  o d c ią ć  o d  k r a ju  r o ­
d z im e g o  f lo t ę  a n g ie lsk ą  s ta c jo ­
n o w a n ą  n a  w s c h o d n im  M o rz u  
Ś r ó d z ie m n y m . U w a ż a li , ż e  a rm ia  
w ło s k a  z d o ła  w  k r ó tk im  cza s ie  
p o d b ić  c a łą  p ó łn o c n ą  A fr y k ę .  U - 
w a ż a li  w r e s z c ie , że  J a p o n ia  sta ła

b y  s ię  n a  w y p a d e k  w o jn y  p a n ią  
s y tu a c ji  n a  D a le k im  W s c h o d z ie .

3 )  W o jn ą  w e d łu g  te j te o r ii  m ia  
ła b y ć  p r o w a d z o n a  w  d w ó c h  e ta ­
p a c h : w  p ie r w s z y m  e ta p ie  m ia ło  
n a stą p ić  z a ję c ie  ć r o d k o w e j i  p o ­
łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j  E u ro p y , 
p r z y  z a c h o w a n iu  p o k o ju  n a  Z a ­
c h o d z ie . D o p ie r o  d r u g im  eta ­
p e m  m ia ła  b y ć  w o jn a  na  Z a ­
c h o d z ie . G d y b y  je d n a k  k on ­
f l ik t  n ie  d a ł s ię  s lo k a liz o -  
w a ć  w  p ie w s z y m  e ta p ie , m i­
m o  to , a ta k  n a le ż a ło b y  r o z p o ­
c z ą ć  ze  w s c h o d u , w y s u w a ją c  n a  
p la n  p ie r w s z y  a ta k  n a  C z e c h o s ło -

383 generałów rozstrzelano
Roczny biłam „czystki” w armii sowieckiej

J a p o ń s k a  a g e n c ja  „ K o k u t s u "  
d o n o s i ,  ż e  p o c z v n a ją c  o d  m e ja  u b . 
ro k u  ( t o  je s t  o d  p r o c e s u  T u h a -  
c z e w s k ie g o )  o f ia r ą  k r w a w e j 
c z y s tk i  c z e r w o n e j a n n i i  p a d ło
383 g e n e r a łó w , w  t y m : 1 m a r s z a ­

m i n a  w y s o k ic h  s ta n o w isk a c h  w o j  łe k  (n a  5 ) i  d o w ó d c ó w  a rm ii p ie r w
s k o w y c h  g e n e r a ło w ie  v .  F r its c h  i 
v o n  L e e b ,, w  p u b l ic y s t y c e  zaś 
w o js k o w e  M e tz s ch  i  W e tz e l. O d ­
g r y w a li  d e c y d u ją c ą  r o lę  p r z e z  pa  
rę  p ie r w s z y c h  la t  r z ą d ó w  H it le ­
ra. P r z y ję l i  o o p r a w d a  te o r ię  w o j ­
n y  to ta ln e j .  O d r z u c a li  je d n a k  
n a d a l p o l i t y k ę  r y z y k o w n ą  na 
w s ch o d z ie , u w a ż a ją c , że  n a le ż y  
ta m  u tr z y m a ć  p o k ó j ,  u t r z y m y w a ­
li r ó w n ie ż  n a  z a ch o d z ie  p la n  
S c h łie fe n a , p o le g a ją c y  ja k  w ia ­
d o m o , n a  o s k r z y d le n iu  a rm ii fr a n  
c u s k ie j z  p ó łn o c y  p r z e z  n a r u s z e ­
n ie  n e u tr a ln o ś c i B e lg i i  a n a w e t  
e w e n tu a ln ie  H o la n d ii .

T y m c z a s e m  je d n a k  k s z ta łto w a ­
ła  s ię  n a r o d o w o  -  s o c ja lis ty cz n a  
te o r ia  w o je n n a . N a jb a r d z ie j f i r ­
m o w y m i je j  r e p r e z e n ta n ta m i b y l i  
g en . v o n  R e ich er .a u , d o w ó d c a  
b ro n i p s n c e in e ;  g e n . G u d r ia n  i 
w y b it n y  z n a w c a  z a g a d n ie ń  lo t n i ­
c z y c h  p łk . B u ló w . G łó w n e  za sa d y  
n a r o d o w o  -  s o c ja l is t y c z n e j te o r ii  
w o js k o w e j s tr e s z c z a ły  s ię  d o  n a ­
s tę p u ją c y c h  za sa d :

1 ) W o jn a  m u s i b y ć  ro z p o c z ę ta

a ze j r a n g i  3 (n a  6 ) ,  d o w ó u c ó w

a r m ii d r u g ie j  r a n g i  10 (n a  1 3 ), 
d o w ó d c ó w  k o r p u s ó w  57  (n a  8 5 ), 
d o w ó d c ó w  d y w iz j i  110 (n a  1 9 3 ), 
d o w ó d c ó w  b r y g a d y  202  (n a  4 0 6 ). 
L is t a  o f i c e r o w  s z t a b o w y c h  i l in io  
w y c h  s t r a c o n y c h  p r z e z  w ła d z e  s o ­
w ie c k ie  w y n o s i  25 p r o c e n t  k a d r  
o f ic e r s k ic h .

N a d  ustaw ą a p te ka rską
obradował zjazd farmaceutów

W  dniach 25 i 26 bm. obradow ał w 
W arszaw ie doroczny zjazd delegatów  
P olsk iego Powsa. T -w a  Farm aceu- 
rycznego.

P o  ukonstytuowaniu się prezydium 
w  którym  zasiedli jako przew odniczą­
cy  dr. J . Poratyński ze Lw ow a, dzie­
kan p rof. Br. Koskowski, radca m gr. 
W alery W łodzim irski ze L w ow a i 
prezes m gr. Szadkow ski z Poznania, 
i wysłaniu telegram ów , w ygłosił 
dłuższe ‘ przem ówienie prof. dr. 
Br. Koskowski i prezes W . Fi­
lipow icz, po czym  zebranie nadało 
godność członka honorow ego p rad­
cy  m gr. W alerem u W łodzim irskieinu 
ze Lw ow a oraz prof. T. H. B&ggeg- 
g a r ó  R asm ussenow i z  K optunagi.

Z jazd  obradow ał m. in. nad tóąami
do usiaw y o aptekach, k tóra  zapewne 
w niedalekiej ju ż przyszłości wejdzie 
pod  obrady parlam entu.

Zarów no ze w zględu na interes 
zdrow ia publicznego, jak i zawodu 
aptekarskiego, ustawa ta posiada bar­
dzo zasadnicze znaczenie, gdyż ure­

gu lu je ona w  sposób ostateczny za­
gadnienie opieki nad lekiem.

P oza  tym  obradow ano nad umowa 
aptekarstw a z przem ysłem  farm aceu­
tycznym , dopływ em  now ych sił do 
zawodu i t. d.

w a c ję , n a  Z a c h o d z ie  tr z e b a  b y ło ­
b y  z a s to s o w a ć  ta k t y k ę  o b ro n n ą .

T a  te o r ia  w o js k o w a  sp o tk a ła  
s ię  z e  s p r z e c iw e m , m o ż e  n ie śm ia ­
ły m , a le  z a ta c z a ją c y m  d o ś ć  s z e ­
rokie: kota . W y r a z ic ie le m  ty ch
s p r z e c iw ó w  b y ł  m . in . p łk . X y la n -  
d er , p is z ą c y  w  „D e u ts c h e  W e h r " .  
O p o z y c jo n iś c i  n ie  o ś m ie la li  s ię  w  
c a łe j p e łn i  p r z e c iw s ta w ić  n o w e j 
te o r ii, w y s u w a li  je d n a k  c a ły  sze ­
r e g  c z ę ś c io w y c h  za strzeżeń . 
P r z e d e  w s z y s tk im  u w a ż a l i  o n i, że  
n ie  m o ż n a  z b y t  l i c z y ć  n a  s i ły  
s p r z y m ie r z e ń c ó w .

D z iś  p a n u ją c a  te o r ia  o tr z y m a ła  
w p ły w y  d e c y d u ją c e  p o d c z a s  zn a ­
n y c h  p r z e s u n ię ć  p e r s o n a ln y c h  w  
a rm ii, ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w  lu ­
ty m  b . r  B y ło  to  p r z y g o t o w a n ie  
d o  a n seh lu ssu  A u str ii , k tó r y  
p r z e c ie ż  tr u d n o  b y ło  p r z e p r o w a ­
d z ić  p r z y  lu d z ia c h  b ę d ą c y c h  w y ­
z n a w c a m i d a w n e j s c h l ie fe n o w -  
s k ie j te o r i i  o  k o n ie c z n o ś c i  u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju  n a  w sch o d z ie .

B E Z P I E C Z E Ń S T W O
I WYGODĘ
z e p e w n i s z  s o b f .e  
p r z e c h o w u j ą c  
c e n n ie js z e  r z e c z y

w  K A S E T K A C H
/ Ś A F E S A C H /
S k a r b i e c  k a s e t k o w y  
o t w a r t y  o d  8 d o  19

P K O
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W I E

U L .  J A S N A  N r  9

I n f o r m a c j e  — t e l e f o n  5 .3 3 - 5 6

400 zł. lub 10 dni 3  reszt u
„Niech pan nie robi i  siebie durnia

Skazanie starosty za „przyjacielską radą”

S i

W  R a d z y n iu  P o d la s k im  o d b y ł 
s ię  d w u d n io w y  p r o c e s  p r z e c iw k o  
s ta r o ś c ie  p o w ia to w e m u  F r a n c is z -

Pikietowanie żydów w Sdynl
cia]e tiobrs rezultaty

artystów  żydow skich. Natom iast na 
opór natrafili pikwciarze u właściciela 
daw nego Bałtyku, który zatrudnia or­
kiestrę żydow ską.

O p ór  wyłącznie spew odow an y jeat 
tym , ze zerw anie um ow y pod obn o 
pociągało by  dla firm bardzo wielkie 
straty.

Pot.leważ akcja bojkotow a praw do­
podobnie nie zostanie przerwaną, w ła ­
ściciele tych lokali napew no szybk o 
zorientują się w  sytuacji i raczej za ­
płacą pow ażniejszą sumę jfcd non zo- 
w o, aniżeli pozw olą  aby lokale miały 
stać pustkami.

Sezon zaw sze p ow od u je  liczne 
zmiany w  strukturze Gdyni i w ybrze­
ża polsk iego. P ir y b /w a ją  nad morze 
w ycieczki, p rzy b y w a ją  letnicy i dla 
nich to  organizu je się liczne imprezy 
i atrakcje. B ojkot w  Sopotach  dał eię 
w e znaki szczególn ie żyaom  i to 
ściągnęło ży d ów  nad polskie morze. 
Natom iast niczym  niezrozum iałe jest 
stanowisku właścicieli niektórych lo­
kali tanecznych, którzy chcieli z jed ­
nać Sobie ży d ów  i w  tym celu zaan­
gażow ali m uzyków  i artystów  ży d ow ­
skich, w idocznie aby lud w ybrany 
dobrze się czuł m iędzy sw oim .

W  dancingu „B o d e g a " w ystępow a 
!s  orkiestra Kataszka i Karasińskiego. 
P opisyw ała się swoim  program em  
jednak tylko dw a dni, bow iem  lokal 
został g ę s to  obstaw iony przez plkie- 
ciarzy przeprow adzających  konsek­
w entnie akcję bo jk otow ą . W łaściciel 
B odegi szybko zorientow ał się w sy ­
tuacji ale zam iast orkiestrę zw olnić 
przeniósł ją  do innego lokalu.

PIrfety zjaw iły  się rów nież przed 
dom em  zdrojow ym , gdzie w ystęp o­
wali artyści ży d ow scy . W łaściciel 
Domu Z d ro jow eg o  z m iejsca zwolnił

Sp. Akc. ma zaszczyt zamiadamić, ic  ta ebu 25-6
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k o w i O le a r c z y k o w i. Z o s t a ł  o n  p o ­
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
p r z e z  je d n e g o  z  m ie js c o w y c h  dz ia  
ła c z ó w  n a r o d o w y c h , p . in ż . L u d ­
w ik a  C z a r n o c k ie g o , w  z w ią z k u  z 
u ż y c ie m  p r z e z  s ta r o s t ę  w  r o z m o ­
w ie  u r z ę d o w e j p r z e d  '  św ię te m  
T r z e c ie g o  M a ja  z w r o t u : „ N ie c h
p a n  n ie  r o b i  z  s ie b ie  d u r n ia " .

S ta r o s ta  t łu m a c z y ł  s ię , że  n ie  
m ia ł  z a m ia ru , o b r a z ić  p . C z a r n o c ­
k ie g o , a z re sz tą , z w r o t  ten  n ie  za  
w ie r a  w s o b ie  o b ra z y , a je d y n ie  
„ p r z y ja c ie ls k ą  r a d ę " ,  do k tó r e j  
s ta r o s t a  je s t  u p r a w n io n y  i za  c o  
n ie  m o ż e  o d p o w ia d a ć  p r z e d  s ą ­
d e m ".

O sk a rż e n ie  w  im ie n iu  p . C za r­
n o c k ie g o  p o p ie r a ł  a d w . Z y g m u n t 
J a c o b y . W  w y n ik u  d w u d n io w e j 
r o z p r a w y , s ta r o s ta  O le a r c z y k  z o ­
s ta ł  s k a z a n y  na  400 z ł. g r z y w n y  z  
z a m ia n a  na  10 d n i a re sz tu .

N a le ż y  z a z n a cz y ć , iż  są d  z w ró  
c i ł  s ię  d o  s tro n  z p r o p o z y c ją  p o ­
je d n a n ia  s ię , le c z  s ta r o s t a  n ie  
c h c ia ł  i r z e p ru s ić , a n i z ło ż y ć  o f ia  
r y  n a  F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k ie j ,  
c z e g o  ż ą d a ł o s k a r ż y c ie l .

S u r o w y  w y r o k  n a  s ta ro s tę , w y ­
w o ła ł  d u że  w r a ż e n ie .

PLOP NAD
S43BIEM E S a K S M t
16 i 26-dniow e w ycieczki w y p o ­
czynkowe nad jezioro Balaton 3 
wyjazdy miesięcznie. Piękna pU - 
ża. Tem peratura w  czerw cu ok  
30 C. Kuracja ow ocow a . Sporty, 
wycieczki, dancingi etc. Komfor­
towe hotele i pensjonaty. Zwiedza 
nie Budapesztu i Puszty W ęgier­

skiej. P odróż Dunajem.

FRAKK0P0Ł

Rodzina kuratora Lewicki&go
Po córce —  syn w służbie Kominteruu

C i a ł o p a l n e  csf e n f t a r z y s k o
odkopane na Podkarpaciu

W  K r a k o w ie  d o k o n a n o  s e n s a ­
c y jn e g o  a r e s z to w a n ia . Z a tr z y m a ­
n o  m ia n o w ic ie  B o le s ła w a  S zczęa  
n e g o  -  L e w ic k ie g o ,  s y n a  b. k u ra ­
t o r a  s z k o ln e g o  w  L u b lin ie . B o le ­
s ła w  L e w ic k i  je s t  b ra tem  sk a za ­
n e j n ie d a w n o  p r z e z  są'd lu b e ls k i 
n a  5 la t  za  k o m u n izm  W a n d y  L e  
w ic k ie j ,  s tu d e n tk i u n iw e r s y te tu  
lw o w s k ie g o , sa m  r ó w n ie ż  o d  
d łu ż s z e g o  cza su  p r o w a d z i ł  a g ita ­
c ję  k o m u n is ty c z n ą , ja k o  s tu d e n t 
W o ln e j W s z e c h n ic y .

L e w ic k ie g o  p r z e w ie z io n o  d o  
W a rs z a w y , b ę d z ie  o n  o d p o w ia o ą ł  
za  p r o p a g a n d ę  k o m u n is ty c z n ą  *  
W a r s z a w ie  i L u b lin ie .  S io s t r a  je 
g o  p r z e b y w a  n a d a l w  w ię s ie n iu  

B . k u r a to r  s z k o ln y , L e w ic k i , 
b y ł, ja k  w ia d o m o , m ę> «m  z a u fa - ,  
n ia  c z e r w o n e g o  Z w ią z k u  Naucz. 
P o ls k ie g o  i z o s ta ł  d y m is jo n o w a ­
n y  w sk u te k  r e w e la c j i  „ A B C "  o  
n ie s ły c h a n y c h  s to s u n k a c h  W 
s z k o ln ic tw ie  na te r e n ie  k u r a to ­
r iu m  lu b e ls k ie g o .

Z  dniem 24. 5- br. w znow ione zo­
stały przez Zakład A rcheologii Przed­
historycznej U. J. analogiczne do ro­
ku uprzedniego badania w ykopalisko-

A n i jod&tego m andatu
Klęska socjalistów w Sandomierzu

S A N D O M IE R Z , 28. 6. O d b y ły  m a n d a ty , s o c ja l i ś c i  w y s tę p u ją c y  
s ię  tu  w y b o r y  d o  R a d y  M ie js k ie j,  ja k o  „ Z je d n o c z e n ie  r o b o tn ic z o  
W z ię ło  w  n ich  u d z ia ł 62 p r o c e n t  d e m o k r a ty c z n i"  uzyskało^  z a ie -  
u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia . Z  d w ie  231 g ło s ó w  i a n i je d n e g o  
p o ś r ó d  c z t e r e c h  u g r u p o w a ń , k tó - m a n d a tu .
re  s ta n ę ły  d o  w a lk i, „ K a t o l ic k i  N a jw ię c e j  głosów ,^ b o  1052 i  8 
E lo k  S a n d o m ie r z a n "  (S tr o n . N a - m a n d a tó w  o tr z y m a li o d  s y y c h  
r e d o w e )  u z y sk a ł 910 g ło s ó w  i 5 !  w y b o r c ó w  ż y d z i. Z  c h r z e ś c i ja ń -  
m a n d a tó w . „Z je d n o c z e n ie  N a ro -J  s k ic h  w ię c  lis t , n a jw ię k s z a  i o  
d o w e  P o ls k ic h  p r a c o w n ik ó w "  (O . m a n d a tó w  p r z y p a d ła  9 ‘ r o n n i-  
Z . N .)  u z y s k a ło  512  g ło s ó w  i 3 c tw u  N a r o d o w e m u .

Przeniesienie zwłok
jugosłswleńsk rgo Nieznanego Zołn erza

BIAŁOGRóD, 28. 6. Dziś w 
„D n iu  Bohaterów" przedpołud­
niem w obecności ministra woj- 

V, g e n . Maricza na górze Avala, 
•Konano przeniesienia trumny

ze z w ło k a m i ju g o s ło w ia ń s k ie g o  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  d o  n o w o -  
w z n ie s io n e g o  m a u zo le u m . O d d z ia  
ly  w o js k a  a s y s tu ją c e  p r z y  t e j  c e ­
r e m o n ii o d a ły  n a le ż n e  h o n o r y .

we na „G ró jcu " pod kier. prof. U. J. 
Sułimierskiego, finansowane nrzez 
T ow arzystw o Przyjaciół Ziemi Ż y ­
wieckiej.

Terenem  badań je s t  m iejsce, na 
którym  w znosi! się W I5-tym  wieku, 
drewniany zam eczek, jedna z sie­
dzib aw anturniczych  rycerzy Skrzyń 
skich herbu „Ł a b ęd ź1"  spalony w  
roku  1477 przez ce low o nasłaną w  
te strony ekspedycję  kam ą króla Ka­
zimierza Jagiellończyka.

Zeszłoroczne badania o  charakte­
rze jróbn eg o  sondażu, ograniczone 
brakiem czasu jak i złym i warunka­
mi stm ocierytznym i do trzech prze­
kopów  przecinających „p lateau " 
zam czyska i g łów n y  w ał zaporow y, a 
zm ierzające w  kierunku zapoznania 
się z w artością p ow yższego  zabytku 
oraz odkrycia śladów  osadnictw a, u- 
w ieńczone zostaty znacznym  sukce- 
stm  naukowym, za jaki niewątpliwie 
należy uznać odkrycie na tak znacz 
nej w ysok ości (612 m) i to  w głębi 
Podkarpacia stanow iska przedhisto-

PCPiERA*
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tycznego w postaci ciahpM nego 
cm entarzyska oraz śladów  osady t. 
zw . kultury łużyckiej (okres halsztac­
ki 700 —  400 przed Chr.), przepisy­
wanej przez dzisiejszą naukę ludności 
prasłowiańskiej.

Rezultaty pow yższych  badań, bę­
dących w łaściw ie pierwszym i na 
szerszą skalę prow adzonym i na P od ­
karpaciu pracam i w ykopaliskow ym i, 
będą miały doniosłe znaczenie, zw ła ­
szcza jeśli chodzi o  zagadnienie 0- 
sadnictw a przedhistorycznego p o­
w y ższeg o  rejonu, uw ażanego przez 
niektórych badaczy za zupełnie . nie­
zdatny dla osadnictw a typ  odległych
czasów . i » ; m m

Dziś jednak zapatryw ania p ow yż­
sze w  świetle n ow eg o  materiału w y ­
kopaliskow ego nie w ytrzym ują kry­
tyki, a jedynie n ierozstrzygn ięta po­
zostaje nadal kw estia charakteru p o ­
w yższego  osadnictw a, a w ięc czy 
należy się iiczyć z jeg o  ciągłością, 
czy  też raczej periodycznym  napij 
w em  osadników  z przeludnionych 
ziem lossow ych  w yżyny małopolski® 
w  różnych  okresach czasu . Problem 
ten jednak rozstrzygnąć m ogą d o­
piero analogiczne badania, poczyn io­
ne na terenie ca łego  Podkarpacia.

J m h t

Rzeczy ważniejsze od płotów
Na marginesu jednego ckóin ka

„C zas" słusznie pisze o ostat­
nim okólniku prem iera Składkow 
sk iego:

Wreszcie stosunek p. Premiera 
do jego podwładnych w danym wy­
padku do starostów, Gen. Sklad- 
kowski ogłasza w swoim okólniku 
że starostę olkuskiego zwolnił z 
zajmowanego stanowiska, ponieważ 
nie dbał on dostatecznie o owe nie­
szczęsne płoty, a staroście mie­
chowskiemu zagroził, że go wyleje, 
o ile w ciągu dwóch tygodni do­
tychczasowych w tej dziedzinie za­
niedbań nie naprawi. Jesteśmy 
zwolennikami jak najdalej _ posu­
niętej dyscypliny w administracji 
państwowej. P. Premier nam wy­
baczy, że pomimo ostrych represji, 
które w stosunku do owych iwóch 
starostów zastosował, podtrzyma­
my nasz zarzut, że w administra­
cji dotychczas nie wszystko jest w 
należytym porządku. Praguęliby- 
uiy jednak, by powód zwalniania 
■tarostów byl inny niż ten, który 
spowodował surowe zarządzenia p, 
P.-emicra. Bo jeśli panowie staro­

stowie olkuski i miechowski są do 
bryml administratorami swych 
powiatów, jeśli ich stosunek do 
samorządów jest właściwy, —- jeśli 
dbają o należyty stan dróg, jeśli 
na terenie ich powiatów panuje 
spokój, to gdyby to od r.as zależało 
byśmy im jakiś mepomalowany 
parkan darowali. To jedno, a po 
drugie nie trafia nam do przeko­
nania publiczne piętnowanie staro­
stów, zw aszc^, jeśli chodzi o sta­
rostów, jak w danym wypadku sta­
rostę miechowskiego, który jeśli 
ptoty w swoim powiecie należycie 
pomaluje ma tam nadal pozostać. 
Czyż takie publiczne napiętnowa­
nie nie obniż i autorytetu tego czło­
wieka, i w ogóle autorytetu tego u- 
rzędu? Panom starostom mamy nie 
jedno do zarzucenia. To też Łazdy 
objaw kontroli ze strony HfłniAtra 
Spraw Wewnętrznych witamy z ra­
dością. Niech jednak ta kontrola 
podnosi autorytet dnnego urzędu, 
przyczynia się do usprawnienia je­
go działalności, a nie odwrotnie. O- 
bawiamy się. że okólniki p. Premie­
ra w rodzaju ostatniego odmooą 
właśnie ten odw-rotny skutek.
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